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Jak tylko zabłysło dnia wczorajszego słoneczko, a 
błysło od rana, w całej okazałości swojej, bo zapowie
dziana przez nas pogoda, dopisała jak najpiękniej; 
wnet tłumy pobożnych, to w powozach, to w omnibu
sach, to w dorożkach, to bryczkach, to wreszcie konno 
lub pieszo, pociągnęły ku świętemu miejscu, gdzie spo
czywają zwłoki Ś. B o n i f a c e g o  Męczennika, to jest na 
odpust do Czerniakowa. Massy te ludności, przybyłe 
z W arszawy , powiększyli okoliczni mieszkańcy, któ
rzy w równym celu i zamiarze pobożnym, licznie się ze
brali.  Niebawem też, nie tylko skromna Czerniaków• 
ska  Świątynia, ale cały otaczający ją  smętarz, zapełniły 
się pobożnym ludem, który zewnątrz Świątyni wzno
sząc gorące modły do PANA ZA STĘPÓ W , wforował 
pobożnym pieniom (kapłanów, rozlegającym się na 
cześć NAJW YŻSZEGO w środku tegoż Przybytku. 
Rozpoczynające Nabożeństwo Wotywy, odprawiane by
ły przed ołtarzem Ś. B o n i f a c e g o  w  smętarzowej Kapli
cy, przez W W. JJ.  X X. Hilarego Zawadzkiego, ze Zgro
madzenia XX. Dominikanów Warsz:, i P iotra Rzepkę, 
G w ardjanaX X .Bernardynów Strzegocińskich. Summę 
zaś celebrował W. JX . Felicjan Konarzewski, a Kazanie 
miał W. JX. Hilary Zawadzki. W czasie solennej p ro 
cesji, która poprzedziła Summę, niesiony był przez po 
bożnych, wizerunek Ś. B o n i f a c e g o ,  pod figurą którego, 
spoczywały Relikwje Tegoż Męczennika, w oszklonej 
trumience. WspomnionaStatua wyrobiona z drzewa, jest 
darem jednego z pobożnych Obywateli miasta tutejszego, 
P. Józ: Domańskiego, któremu Klasztor Czerniakow
s k i  niejedną podobną ofiarę zawdzięcza. Dar ten złożo
ny został przez niego w przed-dzień uroczystości, i wczo
raj po raz pierwszy na solennej procesji użyty. Przecho
dząca przez smętarz procesja, zatrzymywała się kil
kakrotnie przed wizerunkami, umieszczonemi w (kapli
czkach na tymże snaętarzu, to jestZBA WICIELA świata, 
i Ś. O n u f r e g o ,  a lud pobożny chylił korne czoła i zgi
nał kolana z modlitwą na ustach. Jak na Nabożeństwie 
rannem tak też i na odprawionych dnia tego Nieszpo
rach, na których celebrował W. JX. Hilary Zawadzki, 
a kazał W. JX. Maxym: Małopolski, w równej prawie 
liczbie zgromadził się lud pobożny, bo zwiedzających 
wczoraj Czerniaków, możnaby oznaczyć na blisko kil
ka tysięcy. Wszyscy prawie bez różnicy płci, wieku i 

^stanu, obchodzili na klęczkach Ołtarz, w którym spo-

tz y w a j ą  z w ł o k i  Ś .  B o n i f a c e g o .

Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym i Metropo- 
italnym Śgo J A n a , w czasie Summy, Artyści wykonali 

: Mszę in Es. Wojciecha Słoczyńskiego .— W Kościele 
X X . Bernardynów  w czasie Wotywy, Mszę Nr 2 Ka
pelmistrza Pawła Puchalskiego', zaś w czasie Summy, 

'.Amatorowie, Mszę Nr 8 J. Kroeulskiego, Ofertorium 
" J .  K. Chwaliboga, nadto, O j c z e  N a s z  A. Teichmana. — 

W  Kościele XX. Augustjanów, Mszę in B., Schider-

m ajera . —  W Kościele XX. Franciszkanów, Alumni 
pod przewodnictwem JX. Alexego Goszczyńskiego, wy
konali Mszę Schidermajera, Ofertorium [Dominę exau- 
di), R. Zientarskiego.

Wczoraj, jako w dzień Śgo J a n a  Nepomucena, nowo 
odnowiona w tych dniach przez jedną z dobroczynnych 
i pobożnych osób, statua tego Śgo P a t r o n a , znajdująca 
się przed domem Hrabiego Alexandra Przeidzieckiego, 
obok gmachu R esursy Kupieckiej, przybraną została 
w kwiaty, a wieczorem cała oświetlona. Ta pobożna o- 
fiara, niepozostanie zapewne bez nagrody TEGO, który 
widzi wszystkie myśli nasze i wylania serca każdego 
człowieka.

W przyszły Czwartek, 40go dnia po Świętach Wiel
kanocnych, przypada uroczystość W n i e b o w s t ą p i e n i a  
CHRYSTUSA; dziś zaś, jutro i we Środę przyszłą, są 
trzy dni Krzyżowe, w których Kościół Śty obok postu, 
odbywa publiczne uroczyste modły i processje, dla u- 
proszenia od BOGA błogosławieństwa, na wzrost ow o
ców ziemi, i zaspokojenie potrzeb ludzkich. Śty M a - 
MERT,  ̂ Biskup W ieneński (w Delfnacie), trapiony k lę 
skami różnego rodzaju, jakie nawiedzały, Dyecezję jego, 
ustanowił tc modły publiczne roku 470. W krótkim 
czasie, upowszechniły się one w całej Francji, a nastę
pnie i w innych krajach Chrześcjańskich, z rozporzą
dzenia O j c a  Śgo L e o n a  IHgo.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upły- 
nionym do dnia 4/i& Maja r. b. włącznie, wydana 
xiążeczek nowych-50, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 364 wnioskach, złożono rs. 4,823 kop. 25. Na żą
danie 103 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za 
r .  b., rs. 13 kop. 47I/2), rs. 3,388 kop. 82, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 33. Przeto Uczestników 8,145, 
posiada kapitał rsr.  342,931 kop. 1.

JW . Jenerał-Lejtnarit W ikiński, Dyrektor Główny 
Prezydujący w Komissji Rząd: Spraw W. i D., powrócił 
z Siedlec.

Pamiętnika Religijno- Moralnego zeszy t za miesiąc 
Maj r. b. czyli p ią ty  tomu X X II, wyszedł z druku, i za
wiera: Wiadomość historyczną o Zakonie Ranoników 
regularnych, Stróżów GrobuCHRYSTUSOW EGO; Śgo 
J a n a  Zlotoustego, Arcy-Biskupa Carogrodzkiego, upo
mnienie Teodora zostającego w upadku; Missje w Ocea- 
nji; List Pasterski J W. X. Arcy-Biskupa Hołowińskiego, 
po objęciu Archi-Ratedry Mohilewskiej, do Duchowień
stwa wydany; Wiadomości dotyczące się obecnego stanu 
Kościoła Rzymsko-Katolickiego w różnych krajach, i 
Rozmaitości, oraz Rozporządzenia Rządowe.

Podczas kiedy Flora i Zefir, zaspali wiosnę tegoro
czną, uczony Dyrektor ogrodów Willanowskich P. Pel- 
da, nie zdrzymał się ani na chwilę. Ztąd kiedy natura 
zaledwo dzisiaj znak życia daje, w cieplarniach pięknej



v i l l i  Hrabiostwa August: Potockich, piętrzą się krzewy 
i rośliny, bogate i różno-barwne rozw ija jąc kw iaty.
I  odbywa się już od wczoraj ich wystawa, i lubownicy 
spieszą z W arszaw y  oglądać te piękności, te skarby k ró 
lestwa roślin . W czoraj od rana i przez dzsen cały do 
kilkuset osób gościło w oranżerji W illanow skie j, zdu
miewając się nad rozkoszną pięknością kląbów złożo
nych z azale i in d y jsk ich  i pon ty jsk ich ;  z cudnych ka- 
m e lji, c in e ra r ji,  lew konji, exotycznych wrzosów , prze
ślicznych hiacyntów  i tu lipanów , p iw o n ji drzewiastych 
przepełnionych, ca lceo la rji i innych grupp pod-zwro- 
toikowych i pod-równikowych roślin . Z pojedynczych, 
zwracały szczególnie uwagę dwa piękne okazy akac ji 
d ługo-listnej (acacia long ifo lja ); jedno drzewko karne- 
l i i  czerwonej od 6ciu tygodni kwitnące, które juz do 
300 kw iatów wydało, i jeszcze obiecuje nowe; krzew 
K am elji białej z kwiatem, różowo upstrzonym; wreszcie 
drzewo oliwne, dojrzałe owoce (o liw k i) noszące. brnĄ' 
ciaż Wystawa kw ia tów  na dni 3 zakreślona, sądzirn, że 
ją  P.Petda doŚwięta Czwartkowego, utrzymać Potrafi- 

Ouegdaj podług zapowiedzenia,ogodz: le j po połud:, 
statek parowy passażerski Nr 6 Sandomierz, odpłynął 
z W arszawy  pierwszy raz z podróżnymi ku Zaw icho
stow i. Wczoraj odebraliśmy już wiadomość, że paro- 
p ływ  ten staw ił się na nogleg w Mniszewie, punktual
nie o godz: T1/*  wieczorem. O ile nam wiadomo, mnó
stwo osób tak z W arszawy  jako i z p row inc ji, przed
siębierze podróż tym statkiem odbyć; niema też w ą tp li
wości, że jazda ta pomyślnie utrzymywać się będzie. 
—  Wczoraj przed południem paropływ N r 4ty Kraków, 
z 5ma gabarami, zbożem z Kazim ierza  i Nowej Alexan-_ 
d r j i  naładowauemi, przybył do W arszawy; dziś o 4tej 
rano, przeszedłszy z niemi most na Wisie, w dalszą u- 
daje się podróż do Gdańska. ....................

W  odniesieniu się do ogłoszenia w piśmie niniejszem 
pod d. 12 Maja zamieszczonego, zawiadamia się mie
szkańców prow incji, że wszystkie Urzędy i Stacje poczto
we Królestwa Polskiego przyjm ują zamówienia na Do- 
ręczn ik muzyczny, po cenie rs. 2 k. 25.

Wczoraj złożono w Redakcji K u r je ra , o d F .P . rs. 2 
na odnowienie Ołtarza M A T K I BOZKIEJ Częstocho
w sk ie j, w Kościele po-P au lińsk im  w Warszawie.

Letnie kapelusze damskie, są najpewpiejszym obja
wem wiosny. Robią je z s łom ki różno-kolorowej; białe, 
popielate, kasztanowate; z łyczka, w łókna aloesowego, 
ażóro we, w desseń, gładkie; z s łom ki mieszanej z włosie
niem; i t. d. Tegoroczne są tak misterne, że zdają się być 
zpajęczyny utkane. S łom karyżowa odznacza się w nich 
także. Takie kapelusze stroją się najwięcej kwiatkami 
bez liści. Trochę kw iatków takich na wierzchu, trzy razy 
więcej pod rondem, parę łokc i wstążki, siak i tak prze
łożonej, na kokardkę w prawo i lewo wygiętej, i oto 
kapelusz już gotów, cudny, prześliczny. Niewiadomo, 
czy teraźniejsza rozwartość kapeluszy, spowodowała 
nadzwyczajną obfitość podpięcia, czy też obfitość pod
pięcia rozwarła kapelusze; dosyć, że te więcej jak kie
dy twarze odsłaniają. Jeżeli jeszcze nie noszą się, to 
już kupowane są suknie letnie. Śliczne są dessenie ta
kowych, na pę rka lu , m uszlin ie, organdy nie. Organ

dyna w desseń na wolantach (a disposition) podobną 
jest do bareżu, albo do m uszlinu  jedwabnego.  ̂ K o r- 
saże takich sukien są suto marszczone w pasie, i  prze
wiązane wstążką dobieraną.

W czoraj w jednym prawie kierunku, tak na lewym 
jak na prawym brzegu W isły, ob jaw ił się ruch większy
jak zwykle, bo kiedy, długim rzędem, ciągnęły t łu 
my po-za Warszawę, niezapomniano także i o S askie j 
Kępie, która licznych była przedmiotem odwiedzin. 
Na przeciwnych stronach, jak np. w ogrodzie Pana^ R. 
Ohma i w przyjemnej Kaskadzie, gdzie ciągle grzm iała 
orkiestra, pełno znajdowało się osób. O Dolinie^ Szwaj
ca rsk ie j, ogrodzie P. D om in ika  i innych miejscach, 
nie ma także co mówić. Wszędzie było pełno, wszę
dzie ruch i życie. To zebranie na wszystkich punktach, 
nastręczyło pytanie, zkąd się bierze publiczność, ale na 
to ła tw ą znaleźliśmy odpowiedź, to Niedziela, a do te
go pogodna.

M łoda 10-letnia w irtuozka na skrzypcach Panna L u i
za B&rwo/ff, po dwu-krotnem wystąpieniu na scenie na
szej, gdzie dała dowody niepospolitego talentu, opu
ściła Warszawę, udając się do B ru x e lli.

Wczoraj, w Teatrze W ie lk im  przywołani zostali: po 
O perzeErnani Panna Vallesi 6-kroć, P .D o b rsk i8-kroć; 
P. Troschel 5-kroć i P. Z ió łkow sk i 3-kroć; po D ive r
tissement Uroczystość róż. Wszyscy.—  W Teatrze Roz
maitości, po Kom: Nauczka od Kuzynki, Wszyscy; po 
M onodram ie: Icek zapieczętowany, Pan Skomoro- 
w ski.

Fortepjauista P. A do lf Gnadendorff, w d. 31 b. m. za
m ierzył dać w m. Kutnie  koncert, w którym  mają przy
jąć udział znakomite amatorskie talenta. Szczegółowy 
rozkład koncertu, program w swoim czasie ogłosi.

A n g lja .—  W d. 10 b. m. zaczęto już rozbierać gmach  
k rysz ta łow y; poprzednio sprzedano wszystkie resztu- 
jące przedmioty do urządzenia użyte, a pomiędzy tem i 
za 584 dukatów olbrzym ie lustro  w końcu środkowej 
galerji umieszczone.—  W  Saalford  odkryto statuę S ir 
R. Peel, w obecności licznych jego w ielbicie li. —  Z Au- 
s t r a l j i  otrzymano wiadomości nowe; na Wachechi je 
dnej z wysp Nowej Z e land ji, odkryto kopalnie złota.—  
P. H u tt ma przedstawić w parlamencie wniosek przy
wrócenia cła od zboża, po 5 szylingów od kwarteru.

F r a n c j a . Paryż l ig o  Maja. — Wszystkie mianowa
nia Marszałków są odroczone; Prezydent niechciał bu
dzić niechęci, musiałby więc 4ch Marszałków miano
wać, a taka liczba na raz mogłaby zaszkodzić czci bu
ławy, i spospolitować ją, zwłaszcza w czasie pokoju. 
 Ciało Prawodawcze nie zasiadało dziś, nie nazna
czono nawet dnia przyszłego zebrania; zdaje się, że 
posiedzenia przedłużą przez Lipiec, bo Ciało P ra 
wodawcze, nie wydoła inaczej, czeka je rozbiór wie
lu  praw oprócz budżetu, którym  ledwo za miesiąc 
zajmie się. — Uważano, że wczorajsza uroczystość no
siła na sobie charakter czysto wojskowy, ale nie m iała 
w sobie nic politycznego.—  Mówią o liście H r: Cham- 
bord  do leg itym is tów , radzącym nie składać przysięgi, 
i nie zbliżać się do dzisiejszego rządu; to jednak nieprze-
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szkadza nikomu starać się o urzęda.— Wczorej niektóre 
teatra i budynki publiczne były illuminowane.—  Mówią 
o ułaskawieniach, z powodu wczorajszej uroczystości; 
żołnierzy skazanych za rozmaite przewinienia, wielu 
uwolniono. —  Prezydent ma zamiar prosić o kapelusz 
Kardynalski dla Xdza Sibour  Arcy-Biskupa P a ry ż a .—  
Prefekt policji przepraszać musiał Lorda Cowley, za za
trzymanie dłużej jak przystało powozu tego Ambasado
ra, nrzy wjeździe na wczorajszą uroczystość. — Mnó
stwo* Senatorów i znakomitych osób, skarży się dzis, ze 
nie otrzymało biletów na rewję; bilety owe zapewne zo
stały skradzione, i później za wysoką cenę sprzedane. 
Jakkolwiek zmieniono kolor biletów na bal do szkoły 
wojskowej, w hotelach przy ulicy R ivo li mnostwo ich 
sprzedają, i to po 5 lub 6 napoieondorów jeden. Wiele 
osób na ten bal zaproszonych nieprzybędzie; lękają się 
natłoku, wypadków, nieprzyjemności. Przygotowania 
do tego balu już są ukończone. Sala urządzoną jest 
w dziedzińcu wewnętrznym szkoły wojskowej, który 
podzielono na 3 nawy równoległe, rozdzielone dwoma 
galerjami, wzniesionemi nad poziom na 6 metrów. 1 an- 
czyć będą w nawie środkowej, tę poprzedza przedsionek, 
na rosach ma on pilastry oparte na 4 armatach i ^ g r a 
natnikach, otoczonych massą kwiatów naturalnych, 
w paszczy każdego działa tkwi bukiet, pilastry są zało
żone pałaszami, pistoletami, toporami tworzącemi jak 
by jednę stalową massę. U frontu stoi dwóch rycerzy 
w pełnej zbroi konno z kopją w ręku. U wstępu do 
sali balowej, wznoszą się dwie kolumny, każda na 
pięć metrów wysoka, z kul działowych dalej lui ka
rabinowych, szabli, nakoniec grotów od lanc z chorą
giewkami; na jednej popiersie Cesarza, na drugiej Pre
zydenta; na ścianie za niemi, kolosalny order legji ho
norowej i medal nowy. ułożone z brom. Sala balowa 
ma 22 metrów wysokości, obejmuje cały fronton szko
ły wojskowej i część facjaty wspaniałej. Wzdłuz biegnie 
24 kolumn kwadratowych, sięgających do dachu, i u- 
trzymujących owe galerje, do których się ®st«P"le 
szerokiemi wschodami; od podłogi sali do galerji, z - 
sza się stopnie z ławkami dla dam. Każda z owych -4c 
kolumn, ozdobioną jest trofeami pysznych brom, dostar
czonych przez muzeum artylerji, najbogatsze w świecie; 
każde trofeum jest w innym  stylu; spotykamy tam zbro
je saraceńsk ie , staro-niemieckie, francuzkte  z czasów 
H enryka II, H enryka III , kolczugi, misiurki, hełmy, 
kopje! halabardy, etc. Nad każdem trofeum wznos, się 
herb z orłem i dewizą: Honor i  O jczyzna, na pancerzu 
polerowanym błyszczącą. YJ stóp każdej kolumny, p - 
stawiono po moździerzu 22 centymetrowym, otoczo

n y m  kwiatami, w którego szerokiej paszczy tkwi bu 
kiet. Balustrada dwóch galerji jest z P8*8®*6 * ’ 
czy, ozdoby z luf pistoletów. Ogół ozdób frontonu nos, 
cechy z XV, XYI i XYIIgo wieku; przystrojono go obi
ciami z axamitu karmazynowego ze złotem; na czterech 
kolumnach umieszczono bogate trofea, oraz cz e y 
aurv rycerzy konnych. T u  wzniesiono estradę o rzec 
stopniach, której P r e z e n t  ■ » ! ( » ' J '  f ' '  
z 320 ludzi umieszczą w galerji naprzeciw frontonu, a 
tej wymalowano orła z rozwiniętemi skrzydłami, a pod

nim napis: Arm ja X ięciu  Ludw ikow i Napoleonowi. 
Pomiędzy wyższą częścią galerji a dachem, umieszczo
no w wieńcach bluszczowych ze 100 tarczy, a na tych 
wypisano zwyeięztwa armji fra n c u zk ie j  od 1789 r .  
Ta główna sala oświeconą będzie przez 24,000 świec. 
Sala na prawo równie wielka, a tę oświecać ma 15,000* 
świec; służyć będzie za salę rozmowy i gry; i tu fron
ton szkoły przystrojono draperjami z axamitu czerwo
nego ze złotem, i mnóstwo trofeów, rysunki symboli
czne przedstawiających, z broni ułożono. Nawa- na le
wo służyć będzie za salę jadalną; otwartą zostanie o 
12tej; do stołu Prezydenta ustawionego w podkowę, 
zasiądzie 80 osób; nad krzesłem Prezydenta u ło żo 
no olbrzymiego orła z broni. We środku sali stoi 
dwanaście stołów po pięćdziesiąt nakryć, przy tych 
zasiądą damy; te nakrycia zmieniać się będą cztery 
razy, by wszystkie damy do kolacji zasiąść mogły. 
Na bokach sali w galerjach urządzono bufety, otwarte 
od początku balu; tam mężczyźni pokrzepiać się będą;
obliczono w tym bufecie jedzenie i napitek na 7,000 o- 
sób. Otwarto też dla zaproszonych apartamenta szkoły 
wojskowej nowo przystrojone i umeblowane; kilka tyl
ko pokoi dla Prezydenta wyłączono. Według °*>11CZ8“  
podanych p r z e z  dzienniki, przygotowano na ten bal: yo 
półmisków rvb, 66 galantin, 114 pasztetów, 96 szynek 
w estfa lsk ich  i bajońskich , 60 półmisków głowizny dzi
ka 18 pasztetów s tra sb u rg sk ich , 192 kurcząt, 96  kop 
szparagów, 210 wielkich sztuk ciasta, 450 kilogramów 
ciasteczek i cukierków, 3,074 butelek wina szampań
skiego, 5,460 bordoskiego, 30,000 porcji lodu i sor- 
betów, 26,000 szklanek pączu, 17,000 szklanek syro
pu etc. Salę balową, po balu można będzie oglądać za 
m a ł ą  opłatą dla biednych. — P. Lucjan M urat ma zo- 
stać dowódzcą gwardji narodowej P aryża , w miejsce 
Jenerała Ltvoestine . —- W d. 1 Czerwca Prezydentm a 
położyć kamień węgielny nowych robót L u w ru .—-W y
szły już zapowiedzi P. P ersigny  z Panną Ney. — Grób 
Cesarza w Kościele inwalidów bliski ukończenia, ma 
być odkryty w d. 15 Sierpnia.

P r u s s y — • Xiądz Geritz Biskup W ar m ijs  ki, przezna
czył zamek H eilsburgsk i, na zakład sierot Religji Ka
tolickiej. , ,

P o r t u g a l i a .  —  Królowa z zapałem przyjętą była 
w Oporto.— Królowa zwiedzała szczegółowo, dom w k tó
rym umarł K a r o l  A lb ert, Król S a rd y ń sk i.

W ł o c h y .   W Turynie  w d. 9 b. m. obchodzono
uroczystość ogłoszenia statutu; Król i w szystkie wła
dze znajdowali na Mszy uroczystej. Ogłoszono dekret 
uznający język w iosk i urzędowym we wszystkich uni
wersytetach sa rd yń sk ich . -  W' R zym ie  sprzedają b r  
bljotekę po Kardynale M ezzofonti; dzieli się ona na 45
oddziałów i obejmuje dzieła w 400 językach i narzeczach.
—  Król N eapolitański zabronił przyjazdu do swych 
państw osobom z F rancji wygnanym.

R o z m a i t o ś c i . -  Miasto Tryest nie posiada wody do 
picia, i takową musiano z wielkim kosztem sPr0* Hdj r -  
Przy kopaniu pod kolej żelazną na granicy y' rz  « 
natrafiono na obfite źródła, z których P™w8dz0" ^ „  
rurami woda do miasta i arsenału, wydobyć- .
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tmBciiioę parową. Koszta przedsiębiorstwa tego, obli
czono na 350,000 złr., które zebrać się mają przez akcje. 
Na czele stowarzyszenia, stoi b. Minister Baron Bruck.
—  D n ia  2 1 g o  z. m .,  p ierw szy  raz w tym roku. w ó z  po
c z to w y  przeb y ł  bezprzeszkoduie  g ó r ę  S g o  G otarda; 
w  r. r. p ierw sza  jazda odbyła s ię  dopiero  Ig o  Czerwca.
—  ja s k ó łk i  już w ró c i ły ,  ale o podróżach aeronautów  
dotąd nie słychać na św iec it;  znaleziono tylko na polu 
we F rancji przed kilku dniami, butelkę dobrze za
korkowaną^ a w niej karteczkę z następującemi sło
wy : »Z  w ysokości firm am entu Igo K w ietnia  r. 185 2 ,  
o 25,000 mil nad poziomem morza. Nie troszczcie się 
o  los nasz. Lecimy ku Xiężycowi, gdzie nas czeka na
dzieja świetnych przedstawień. Już niedaleko do celu. 
Piękna pogoda, wiatr pomyślny. Przesyłamy ukłon Pa
ry żo w i. (podpisano) Bracia Godard, Aeronauci.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Arnold Karol z Bruxelli nr 603; Boccelli W irginia Margrabina 

t. Liworno nr 613; B urm ejster Jen:-Major z Nowogeorgiewska; Gó
recki Miko: P rezydent z Lublina nr 1820; Glinka Mik:' Oby: z Rzy
mu nr 690; X . Kołakowski Ign: Pleban z Szwelic nr 601; Koperski 
Ign: Doktór z Kowna nr 2680; Ladomirska Żona Jenerała z P eter
sburga n r634; Mieliukow Jene:-Major z Gub: Mińskiej; X . Roguski 
Jan  Pleban, i SzczepańskiEdw : Ob: zL iw a n r2 6 7 3 ; Stadnicki W ład: 
Ofiy: z Kuczyna nr 453; Zaborow ski W ikt: Oby: z Koszewnicy.

K yjech a li-  Bromirski Stan: Oby: do Łazów; Byszewscy Arnold 
Oby: do D rzewiec, i Zygm: Oby: do Zborowa; Dik Jene:-M ajor do 
Grodna; Juferow Jen:-Major do Niemiec; Skarbek Józ: Hr. do Osięcin,

OOMIESIJSMA.
Jan Nepomucen, syn Franciszka i Konstancji zPrasnaw skich 

małżonków W iesiełowskich, rodem z Prus, z okolic za Kaliszem, 
w  bliskości P leszew a, b. Oficer b, W ojsk Polskich W roku 1 8 1 1 /« , 
s ta ł garnizonem w Pińczowie w Krakowskiem, w roku 1813 by ł 
Elac-komendantem miasta Kalisza, i podczas wejs'cia r . t. W ojsk 
Cesarsko-Rossyjskich, niewiadomo gdzie w yszedł, pomimo poszu
k iw ań  familji dotychczas. Uprasza się zatem o danie jakiej w ia
domości do K urjerka lub też piśmiennie do H enryka Zielińskiego, 
pod N r 803 p rzy  ulicy Orlej, , na koszt tegoż.

FO RTEPJA N  mahoniowy, 6 J/z  oktaw:, praw ie no
w y , je s t do sprzedania każdego czasu od godz: 8ej 
rano, do godz: 6ej w ieczór. Dowiedzieć się można 
przy  ulicy Senatorskiej, w prost T eatru , w domu Ł a 

giewnickich pod Nr 463, na 2m piętrze, nad Sklepem żelaznym.
NIERUCHOMOŚĆ obszerna w W arszaw ie przy  ulicy 

E S  Pokornej i Niskiej N r 2234 i 2269 oznaczona, z ofiey- 
nami, Wozowniami, Stajniami, Ogrodem, jes t do sprze
dania z wolnej ręki, pod ko ’zystnemi warunkam i. B liż

sza informacja u W łaściciela Jakóba Naimskiego.
Fabrykan t wyrobów STO ŁO W EJ BIELIZNY przy ulicy Du

naj pod Nr 136 zamieszkały, zawiadamia Szanownych Państw a, 
k tó rzy  juz od kilku lat dali P rzędzę lnianą na wyrobienie Sto
łow ej Bielizny do tej samej Fabryk i, w ów czas będącej p rzy  ul: 
Piw nej pod Nr 112, ażeby się zgłosili z danemi im kwitami wprze- 
ciągu 3ch tygodni; w razie nie zgłoszenia się, u tracą sw ą w ła
sność.

Komora Składowa w W arszaw ie, podaje do publicznej wiadomo
ści, iz w dniu 6/18 Maja r. b. o godz: 10 z rana, w zabudowaniach 
tejże Komory, przy ulicy Elektoralnej, odbędzie się sprzedaż skon
fiskowanych TOW ARÓW , a mianowicie: M ateryj jedwabnych, 
Kamlotów, W elwetów, Muślinów-de-laine, Perkalów , Merynosów, 
Muślinów na firanki, Płótna lnianego, Obrusów, Serwet, Chustek 
do nosa lnianych,Chustek, jedwabnych, wełnianych, bawełnianych,
jnuśliuowych, Jedwabiu do szycia, Kwiatów sztucznych, i innych
drobnych tow arów , w ogóle ocenionych na rs. 1187 kop. 82. Za
Naczelnika Stołu, Ciemnołoński.

MIESZKANIE letnie złożone z 2ch lub 3ch obszernych Pokoi, 
z Przepokojem, Kuchnią, S tajnią, i W ozownią, do najęcia. W ia
domość w majętności Sielce, w iorsta za rogatką Belw ederską, w  do
mu przed którym p rzy  szosę stoi pierwszy słupek w iorstow y.

I) W domu Stanisław a Lesser  p rzy  ulicy Miodowej Nr 491,(1 
Ypozostały do najęcia od Sgo Jana r. b.

1) DW A LOKALE na 2 p iętrze, od lOdo 14 Pokoi, z w szel-(| 
©kiemi wygodami. Lokale te ju ż  od zeszłego r f  są zamieszkałemi.® 
4\ 2) SKLEP z żelaznemi kolumnami, z pomieszkaniem, gdzie/k
Y była w ystaw a M arm urów Florenckich. v

3) SKLEP, gdzie obecnie Magazyn S trojów  Damskich.
4 ) Kilka POKOIKO W Kawalerskich. (I

A 5) W O ZO W N IE na Składy i PIW NICE. a
W iadomość u Rządzcy Domu.

'm ' "g" ' -g- W.' ' S '  ' S '  ' S '  S '  -S~ ~g~ gl
Opieka nieletnich GŁUSZYNSKICH,pragnąc w ydzierżaw ić  dom  

do nich należący, p rzy  ulicy Elektoralnej N ro797  położony, na la t 
trz y  od 1 Lipca r. fi. począw szy, wyznacza termin do licytacji na go
dzinę 5 tą  dnia 15 (27) Maja r . b. w K ancelarji Pisarza Aktowego 
Król:, W . Józ: Noskowskiego , odbyć się m ającej. P rzystępujący 
do licytacji, złoży rs. 1500 na vadium, w  List: zastaw : lub Obliga
cjach Skarbowych, które do expiracji kontraktu, na bezpieczeństwo 
opłaty kw artalnego komornego, p rzy  Opiece pozostaną. L icytacja 
rozpocznie się od rs. 3,150. Dalsze w arunki w  Kancelarji P isarza 
Aktowego Noskowskiego, lub u W łaściciela domu Nro 1254 przy  
filicy N ow y-Św iat, przejrzeć można.

Pod N r 2376 h, przy ulicy Nowolipki, w prost ulicy Przejazd 
blisko Ogrodu Krasińskich, je s t natychm iast do najęcia na dwa mie
siące, na Im  piętrze, SALONIK z Pokojem od frontu, kompletuie 
umeblowane, z Pantaljonem; a zaś na parterze dwa Pokoiki z me
belkami, dla Osób przyjeżdżających na kurację wód mineralnych. 
Wiadomość u W łaściciela domu, na lm  piętrze.

Dnia 9 b. m. zgubioną została w Kościele X X . Kapucynów, lub 
też idąc ulicą Senatorską i placem około Banku, KORONKA z czar
nych paciorek, ze złotym  Krzyżem, i Medalikiem srebrnym  MATKI 
BOZK1EJ Niepokalanego Poczęcia. Ł askaw y Z nalazca, zechce 
odnieść do Z akrystji XIX. Kapucynów, za nagrodą rsr. 1.

W czoraj zginęła w K ilianow ie  ŁOKNETIAA złota. U- 
prasza się o zw rot do Redakcji R urjera  za nagrodą 3  RSR.

K A N T O R
KORRESPOIVDEKfCrl i ZLECEŚ
p rz y  ulicy M iodowej w  gm achu Lessera N r  491, na  2 

p ię trze  o d fro n tu .
1. MAJĄTEK ZIEMSKI, w  dobrej glebie ziemi, z wzorowemi 

budynkami, doskonale zabudowany, z lasem, z dostateczną pań
szczyzną, k tóry  rzeka spławna przerzyna, niedaleko trak tu  K ra
kowskiego szosę położony, około 300 w łók zajm ujący, jes t do sprze
dania pod najkorzystniejszemi warunkam i, na ro zp ła ty .—  2. MA
JĄ TEK  ZIEMSKI, w Gufiernji Lubelskiej położony, obejmujący 
przeszło 160 w łók chełmińskich, w gruntach pszennych (czarno- 
ziem) takoż do sprzedania, z wszelkiemi dogodnościami dla kupu
jącego. —  3. Na dobra w Gub: W arszaw skiej położone, szacun
ku kilku-kroć, żadnym długiem oprócz Tow: Kred: nie obciążone, 
potrzeba natychmiast POŻYCZKI 7,500 rs r .—  Wiadomość w Kan
to rze , k tóry  bez przerw y zatrudnia się podawaniem PRÓŚB do 
W ładz, i dokłada starunku w szybkim uzyskiwaniu rezolucji.

Z  Kantoru Zleceń p r zy  ul: W ierzbow ej Nr 473  c.

Parterow e dw a PO K O JE z Kuchnią, do w ynajęcia 
każdego czasu do Śgo Jana r. b., w  domu pod Nr 747 róg uli 
cy Elektoralnej i Orlej. Wiadomość tamże u Rządcy domu.

Dziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w  południe ciepła 12. 
Dziś rano wysokość wody na K i t le  stóp 7 cali 3 
TEATR W IELKI. Jutro Balet....

W Drukarni K urjera W arsz:—  Wolno drukować. W arszaw a d. 5 (17) Maja 1852 r .—  Starszy Cenzor, Rad:Dw:, L. T . Tripplin.


